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W o  j n a
Ronfersncya pekojowa.

Rotterdam , 19 gsndlniia. 
ffo pod .trawie' wiadomości z  WadzynagU-nni, 

•żywią tutejSzie Itiota,- pal-ityittMW! nadzieję, że 
Wilsctnowil powiedzie się zwołanie ko iłejencyl 
ookojewej w Hadze.

S ta n o w isk o  Anglii.
Ko.-terihaga. 19 grudnia. 

WtNńćfw wtoid-omodoiom d  'ostatnich MR d*o- 
mteto Bertłiwgske Tid'fin!de'« iz DoJlyimi ip°ltv&- 
<Ju "STfiHric,zt. iu\t no ty  (pofkójowtej ipSjzeiz inoutral- 
jiyioh dyęflcTuiattW:

Aogfła nią sajm ia wobec o?e**j|y pokopw ej 
stanowiska odpornego mimtó 'ziatpewmioń, że 
•fcto-aflfcsyia Drwa p*cy irawwótmyićh •wtaruin.kaiodi 
ipmlkbju. Atioći załatwieriie sjpr&wy sile będzie 
nsOŻJwem tak  długa, dopóki Niemny mają w 
swych rękach część Francyi i Belgię.

PrzvKK2ez8lna prtpo©lsdź dnglslsRa
Haga 19 grudnia.

DcżWoistsą’ to  z Dorndymm:
IV ipajkłcu Budkiingttem odbyto' się rada gtdbi- 

meitówh, Ijuóira ustali::; iodp<awiz .lź  mai efećifę po­
kojową -mocarstw ceiitr.dnych. Lloyd Gwnge 
■podia t&ę odipfcfAeldż dio wiadotmbśOi. ^rłameiiftiu 
aińgi-dfekiiegW -wie wtorek (drziisjflij), Koto. ipolł- 
'tjytatzwe sądiaą., ze Lroya Georgs oio spali 
wszystkich moitów aa aobą.

Fio-rmałnia odpowiedź ■ma. notę jpofciojwrą -nie 
Wa stąpi przed ośmiiiu 'UitStaime,

Przewidywania włoskie.
Zurych, 19 grudnia. 

„Tagesamzeiger" donosi z Rzymu:
Tiu-i .i  o c z e k u ją  o d p o w ie d z i  p a ń s t w  k o a l i c y i  

■na n o t ę  m o c a r s t w  c e n t r a l n y c h  n -a jd a le j  ii o  
o z w a r t lm  h i f ż ą c e g o  ty g o d n ia . .  W o to s I j  p r a w d o -  
p o d i  b i e ń s tw o  w  A n g l i i ,  że o d p o w ie d ź  k o a l i c y i  
b ę d z ie  o / .c z e g ó ło v Ta  i nie będzie zawierać stano­
wczej cdnmwy,

zsmfeFZORa Rianifesłac^a psłtoiowii
m biksHtlL

Budapeszt, 19 gruidmia. 
yA Y .ife^ dooiosi iz Ziuirykihu:
W'szyteey sooylaliistyozimi isenlaJboirowie włoscy 

Zamierzają — jlaik KlonKiaHą dizicnmilki wtlodkie —• 
Unząldźić w TidjHiżBzej wiolką de-
moĄsttfa^yę »a rzeioz pokoju, imihreo że .ton p rą­
dy koaliicj^tiioj znastzmi" się izc ostfty t

Glos S c h s id ^ m a n n a .
Berlin, 19 grudnia.

Boicytaillno^demTifkTaitycziny ;p.(«S0t do jpairtałinenr 
it.ii ailcuniodkiegn S <j h e i d  eim a  unik t^ngitosił 
'n'a izgromiadizemiu ludlowein mowę, ikitómą izakoń- 
*T/.yX na8tqprqjąicym awTotem;

»Jeżoii oferta ipokojoNra zoafearrfę 'odrzuicowa, 
w1 ttalkim raizie (Stcctyinli.ścri odii.lad'zą. równio o- 
isŁjSiniłago .ozifoiWioikla ma mgiuigi inamodu i ojozy- 
■zmy.

V, ifsoii w obec pokoju.
Kolonfk 19  gmudinia.

-Roeln. Ztg.« tliotaiG&i a Wiasa^ ngitiohu pod 
daltą 17 ibm.: W Wa*izy7jg#»orgii© zazciarzyto się 
nóiwitźeź silna zmiana w zapaitrj-wLjilach n® 
prapouycyę pokojową cev órprzyn ierza, zwto- 
sźfćKh f i  nbdejściu g^iosó^ p rasy  kwaticyjnoj.. 
Z sumStoisadi /kjoałiLcyS d a ją  iwyfaźnio do :(xrzn'a- 
iua, ż t  , 'ropozycya pokojowa spotów dię ze zHO- 
zumianlem i  będzie ipOctdama rorzwudae gruin- 
t)oHv*n«Ń Z ipj-aefdiwicaefsoą oceftu propoizyic-yu itai 
nie njpoffefet się.

ZsniRina ta  'Oidlz|wSefflca'a(dGa się itaikae i w atfzę- 
d o'-A yoli IkJołarcSi IV aiszynjgtoniu. Uoh-odź.l aa rzenz 
bandźo prawiiioipodolmą., i ;  W i l s o n  skorzysta- 
z obociniej istp^aoibności, <by izadośóuidzyiLić życze­
niom ikidjiu w  'kreruaibu /poboju, ale słowa, w 
iktóoie W iteę» dzyui swioj zialieźeć będą
w znaczniej m ierae 'od! wadolkóiw {przyjęcia pro­
pozycji pokojowej.

AngHk o koalicyi.
Kolonia, 19 gtradinito1.

. iKudJh. Ztg.c ddnofeii: Znany angńeWki ipn- 
U icysia Ateaned B a 'a ' i t l e t t  omawia W »Sun- 
dkay Tiiuiee« dzltatoŁufeść Aługlii i k o a lk y i wo- 
góle w czacie wojny i ikorkizy swój artykuł 
dowi.tim.i:

3ilant k o a lic ji nSe jest poclessa(jąciy Nie m o­
żemy ocKekir.rtte, że po tem col saę aAKo1 w Bel­
gii, Serbii i  Rumunii, znajdziemy nowych sc 
jtisaantków.

Zh miejpoiwodzienia, jfilkicili dozmato Jooalii-ya 
•l powodu ftttezjweigo pioBitępowUnto e  Turcyą, 
Bluigaryą i1 Grocyą iCKynl winnymi gemęrąaów^ 
jgjgynąem 'oś.wiadiciza, że' gonorałóiw pfowinnio 
sŁe ‘tak  samo k r; tylkoWać jak  niimistroNy,

55tłain*em Bautiełiba >>r.i fnonnue £nain|cMs(kiin nie 
JiTożie jiuż koaiicyłi ntorzego aJdwiatoć. Am ,ki 
fifeneiiRłr. nie mo*-“ .przf . cnie »f!ffctsw«*5 
potrójnych silnie ufUrtyFkcwasr.Tch pc>jyeyj 
KteniecKich. Do te j połry mh fitooBic franicu- 
bkiun koaliicy a arie osiiąginęto' nic szfczegól niego, 
mimo, ż« poświęcała 500.000 1'udźi. Przełam a­
nie frontu niemiacSdego v.e Francy! jetit nie­
możliwe, al dalsze poświlęcunite mai, ludzi jethl 
ne^celowem.

2 Sejmu węgierskiego.
(Tel. c. k Biura kmesp.)

Budapeszt, 19 grudnia. 
Na dizisicjiszom posiedzeniu Śejntu ukioticzo'- 

ho dyetłCifoj ę szczegółową mad projektem dyplo­
mu iiuauiguralnego.

Następnie prezydent mw^strów lir. T i s  z a, 
w założeniu, że prayjęty przoz Izbę 'posifów dy­
plom zrastanie na  cza-, 'załatwieńy przez Izbę 
magnatów, 'oświadcizył, żc moim i cha pragnie 
dnia 30 b  .m. się koronować.

Dnia 29 grudnia przjD ęd/Je król z małżonką 
do Budapesztu dla dokonania z koromneyą się 
łączących aktów. Następnie prezydent mini­
strów  postawił dziewięć wniosków w sprawie 
delegowania przedstawicieli Sejmu przy lof rzę- 
dacli koro-jiacyjjiych.

Punkt jiierwsszy dotyczy wyfceru zastępcy 
palatyna. —  W ywiązała się dłuższa dyisOiusya, 
w której lir. Juliusz A m d r  a s s  y  zwailcza 
wniósł przedstawione przez prezydenta mini­
strów. Ilr. Z i c h y  przyhp>za się do tych wywo­
dów; toż samo lir. A p p o n  y i, k tó iy  kategory­
cznie odrzuca wnioski ju-czydenta ministrów. 
Potem  przerwano posiwlzeuie.

Budapeszt, 19 grudniu.
PO ponownem podjęciu posiedzenia poseł 

hr. Khucn II e d e r v a r  y tw dłuższym wywo­
dzie oświadczył, że bezwai unkoA o należy wy­
brać hr. T i s z ę, który swem stanowczem 1 tnę 
s-kiein wystąpieniem w polityce światowej tak  
godnie reprezentował W ęgry. Wybór Tiszy 
jest nietylko prawem ?cjuru, ale i; jego obo­
wiązkiem. I znowu po długiej dyskusyi, w k tó ­
rej zabie rali glos pos. L orassy, Teodor lir. Pe- 
jaeericz, Michał hr. Karolyi, wobec tego, że do 
żadnej uchwały nie przyszło, obrady pr/.erAra.- 
no do jutra.

Buiiapeazt, 19 giruidtAa.
W Izbic magnatów na dzisiejszem poisiiedze- 

«i»i zajmowano się oinówdonicm agend związa­
nych z uroczystościami koronacyjnemi

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go hr. Jan II a d i k  uzasadniał wniosek nagły, 
domaga,:ący sic, by Izba magnatów ze względu, 
żo w Izbie posłów nad propozyteyami rządu 
wywiązała się formalna dyskusya, nie zadowo­
liła się tylko wyrażeniem aprobaty wyboru do­
konanego przez Izbę posłów^ lecz by sama wy­
li, mała także prawo wyboru.

Wniosek tom, za którym  oświadczyło się tyl­
ko 17, zaś 43 przeciw, odrzucono, poczem bez 
dyskusji, zgodnie z wnioskiem prezydenta 
przyjęto przygotowawcze zarządzenia, zapropo­
nowane przez prezydenta.

ozynku po 12 latach służby. Ponieważ w naj­
korzystniejszym razie mógł mieć jeden dodatek  
pięcioletni, wynoszący 100 K, więc em erytalne 
jego zaopatrzenie wynosiło 15A» rocznej płacy 
1000 K, co czyni 300 Iv rocznie- Ośindziesiąt

U p a d s k  rolnictw a w  Rosyi 
w s k u te k  w o jn y .

Rosyjskie czasopismo „łSowyj toko-nomist4

W $ o d r fb n ;3nie Balicyi.
(Tel. wł. „Nowej R e fo rm y”).

Wiedeń, 19 gimMisia. 
L .sta nOwego gabinetu ogłoszona będzie we 

wtorek. Komisya parlam entarna Koła polskie- 
g'o p.rzyjęła do wiadomości oświadczenie dra 
D o b r z y ń s k i e g o ,  że ma zam iar wstąpić do 
gabinetu dra S p i ł  z m u e 11 e r a, z którym  od ■ 
był Już konferencją w sprawie wyodrębnienia 
Galicyi. Oświadczenie to podziałało uspokaja­
jąco na komisyę. parlam entarną, k tóra widzi w 
tom g w a v a  m ©y ę z a ł a t w i e n i a  s p r a ­
n y  g a l i c y j s k i e j  p o  m y ś l i  K o ł a .

J a k  już wiadomo komisya parlam entarna pro­
wadzi bardzo wyczerpujące narady nad tą  spra- 

|wą, k tóra wymaga tak  gruntownych śtudyów i 
tak  doniosłe pociągnie za sobą następstw a, że 

j trudno się sjiodziewać, aby mogła w  tak  szy­
bkim czasie być załatwioną, jak  sobie tego ży­
czą n iektóre radykalne grupy niemieckie. Po­
nieważ zaś s p  r a w  a g  a 1 i c jr j s k  n m a  b y ć  
b e z w a  r u  Jt lc o v. o z a ł a t w i o n a  p r z e d  
z w o ł a n * e m p a r  l a m e n t  u, pszeto te r  ter­
min nie może być jeszcze ustalony'. Nic ulega 
jednak  wątpliwości, że zamierzony term in pier- 
\votny zwołania parlam entu — połowa stycz­
n ia  — b ę d z i e  o d r o c z o n y .  Następna kon- 
fereneya komisy! parlam entarnej odbędzie się 
wo środę, narady m cktóiych sekcyj jednak  nie 
■doznały przerwy.

Prezes dr. B i l i ń s k i  objął przewodnictwo 
w sekcyi dla spraw konstytucyjny cli, innym se- 
keyom przewodniczą: D ł u g o s z ,  L e o  i hr.
Zdzisław T a r n o w s k i .

Z a p o m n i a n i *
Pod tymi tytułem nmittizci7.a'JGłos nau- 

C7,yciclsiki“, 'Organ Związku pO'lsltiog'0 
amura. lud. następujący artyitanł:

W krajow em  usUiwodawetwie szkolnem, do-, 
tyezącem stosunków prawnych nauczyciela hi-l 
deweg-o, wielo jes t jeszcze- do zrobienia, wiele 
do naprawienia, jeśli ma być z duszy nauczy-, 
cielą usunięta gorycz niepewności i uczucie' 
krzywdy, mające swe źródło \c nid.loistateeznem 
wyposażeniu, a nadowczystko w prześw iadcze­
niu, tkwiącom niby cierń w duszy każdego stra­
szny los nędzarza,Sejft boleśniejszy, że przy 
steranych siłach niepodobny do uchylenia. To 
w idmo g-łodu i nędzy jak  -nieodstępny cień wie-! 
cze się za. nauczycielem ludowym przez cały 
■ozals zawodotrej pracy, aby wrziąć go w zimne 
żolaznc swojo ołtjęcia, k iedy tylko znajdzie się 
na emeryturze- Zasłużony stan spoczynku stoję 
się .naprawdę niozasłużonom cierpieniem. Im 
zaś wcześiiiej niczUolność nastąpi, tem gorzej 
d la  nauczyciela. Najniższa em erytura, przypa 
■dająca mu w razie stwierdzonej niezdolności do 
wszelkiej innej pracy wyuosi... G00 K rocznie 1 
to dopiero od roku 1914, ustaw a s-zk dna totojo 
wa z 1907 -r. ustanaw iała minimum na 500 K, 
■dn.Win-iej.sze nawet owego minimum nie fcnłftyS 
S tąd tiim a d k if  brw aly  w-ypadki. że nauczyciel 
podupadły na zdrowiu pi-zechod/il w stan spo-: 
czynku z em eryturą, wynoszącą V10 ostatniej 
■pobieranej płacy za każdy wysłużony rok służ­
by nauccjcicł-kiej. P rzypatrzeć się warto, jak  
ta  em erytura się przedstaw iała w koronowej 
walucie. Weźmy nauczyciela wiejskiego z plaeą 
900 K, k tóry  zmnsTOny był przejść w stan spo-*’

trzy halerzy dziennie! A jeżeli — co się naj- zamieszcza artyku ł w stępny Migulina p. t. ,.Rol 
częściej zdarzało — mial już własną j-odziiię' nictwo i obrona wojskowa", rzucający ciekawa 
(żonę j dziecko) stawał przed rozwiązaniem za- swia-tlo n a  upadek gospodarczy w Pi osy i wsku- 
dania niclada: jak  utrzym ać 3 osoby za 83 hal.! wiojny. Cenzura zdziesiątkowała ów a rty  
Szkoda, że ustawodawca nie podał recepty, jak  kto) ale co, co zostało, jest bardzo wymowne, 
ci weterani oświatowi m ają urządzić sobie ży- Autor uskarża się na nadzwyczajną lo-zrzutnośc 
cie! w  wydatkach wojskowych, k tóra wywmtała

Ależ to dawniej tak  było, teraz juz znacznie w^ k ą  <liożj /jaę. Z.\ ski dostawców prszc Mi- 
lepiej! Nieoli mówią cyfry. Mamy w ręce daty, ~  w cdi i tg ich własnego obliczenia, prze
■odnoszące się do 118 emerytowanych nauczy- vld P1’ZOC!Ć|a'1ie sto procent; ile wy noszą 
cieli i nauczycielek. (Następuje zestawienie, rzeczy^wume. ( f u  polcztvarta wiersza skonii- 
plae poczynających się od 375 K rocznie). kowane ). Gdysmj' się z naszego terytoryum  

Sm utna to  statystyka: przeszło 60 procent e- c®fu<‘!l> pozotoawil ćniy tem  ogromną (jedna 
m erytów  me uzyskuje nawet 2000 K rocznie, a i srow-o skanfitiŁ.-oWfiaie) i y n ą  silę. Niemcy do- 
są to przecież ludzie zupełnie zużyci, niezdolni S l, 1 • W1*-*?* wielką siłę rohoczą, a te
do zarol>kowania, m ający na utrzymaniu ro- T‘iv" (l;a ' bWŁ' rek itttaey^• wśróA Polaków uzu 
dżiny złożone nieraz z 10 osób J a k  przy swerr a0 ?.1;) urmię. Myśmy stracili, oni zy-
zaopatrzeniu mog-ą żyć, dzieci kształcić? E fekt, ‘
przedstawiłby się jeszcze gorzej, gdybyśmy mo-| „Na,większą, bjda TO-zrzutność w środkach 
gli zestawić em erytury wszystkich nauczycieli: żywmKŚei. Gospodarowano tak, jakby się raba- 
w stanie spoczynku pozostających. wiano, że zupasjT, których nie można wywozić.

W idać też z zestawienia, że galicyjski system ; źmaarrrujg się. Nie wiedziano wprost, co  % nimi 
płac rniejscowo-klasewy, najniesprawiedliwrszj urobić. Ostcożni z samego początku ostrzegali, 
ze wszystkich, jak ie  dałyby się pomyśleć, gnęb. żebj nie przesadzać w rozrautoości, gdyż prze­

cież Rosya podczas pokoju wcale nie wywoziła 
swojego nadmiaru Rosya pod w>zg]ędem wyży­
wienia stola zawsze na szarym końcu państw  
kulturaln i eh i już zmarły minister finansów, 
Wysznh g rad /k i, mówił, że Rosya musi wywo­
zić ziboże, aby sarna mogła wegetowrać. I już 
nieraz wskazywano na to, że gdyby Itosya pod­
wyższyła swoją konsumcyę zboża o 1 lub 2 pu­
dy na głowę, nie miałaby już żadnej nadwyżki 
na wywóz. Podczas wojny o  tem wszyst.kiem 
zapomniano.

„W edług stat,-styki, R osya wywoziła w la­
tach 1904 do 1908 około 562 milionów pu)dów 
zboża, w latach 1909 do 1913 około 727 mil 
pudów, w' tem jednak było tylko 256 wzglę­
dnie 298 milionów pudów, pszenicy i żyto, wie 
le więc- jeszcze brakuje do tego miliarda pudów 
wywozu rocznego, o którym  ciągle piszą nasze 
dzienniki. Oczywiście wstrzymanie wpwoz-u nie 
mogło przysporzyć większych oszczędności, 
jak  pc 2 pudy n a  głowę.

„iNóe inożlłra też prziecandać <wts4rzynniania w y 
w*ozu fenij-ch św dków  żywność. W ostatnich 
5 katach przypada to na glorcę ludności rocznic 
mniej, niz 1 pud masła, citkru mniej niż 4 pu- 
d ;r, mięsa wraz z drobiem mniej niz pół puda 
jaj 20 sztuk. A więc zapasy, k tó re pozoetałj 
wskutek, braku wywozu, absolutnie nie mogą. 
być tok wielkie, jak  przypuszczają ludzie ze 
stosu nka mi nieobeznan i.

nauczj cielą aż do grobowej deski.
Jeden nauczyciel uzj^skuje po 30 latach służ­

by em eryturę 1600 K; nauczyciel z m iasta prze­
chodzi po 40 latach na em eryturę z zaopatrze­
niem 3840 K, kolega jego na wsi po tyluż la­
tach pracy otrzym uje zaledwie 1700 K.

Jeżeli zaopatrzenie emerytówr jest nadzw y­
czaj nędzme, to  pensye wdowie są wprost że­
bracze. W dowa otrzym uje '/* część poborów 
zmarłego nauczyciela, wiiczalnycli do emerytu- 
m  (Z 1 dat zebranych przez Związek wynika, że 
roczne płace poczynają, się od 102 K — przyp. 
Rod.).

Ośindziesiąt cztery procent wdów otrzym ują 
ugnsye poniżej 100Ó K rocznie. Wszelkie ko­
m entarze zbyteczne.!

Traeba jedynie d-odać, że na wychowanie sie­
roty  wjątlaca wdowie fundusz szkolny krajo- 
wy Vy pobieranej przez nią pc. -.ayi wdowiej, 
cz jli, jak  7 powyższego zestawienia obliczyć 
łatw'0, przeciętnie 140 K rocznie.

A todnak W ydzia’ krajowy, uchw alając do­
datek drożyźniauy dla nauczycielstwa iudow'e- 
gd, którego wymiar nawiasW i wspominając — 
wywołał wśród interesowanych największe nie­
zadowolenie zarówno z powodu zupotnego zle­
kceważenia obecnych warunków' życia, jakoteż 
z powodu zadosona.rna przy rozdziale klucza, 
nie uhvvjrlędniającego ani stosunków'' s łu żb y  
wych ani rodzinnych nauczycieli, z a p o m ­
n i a ł  o n a u c z y c i e l a c h -  em e r y  t  a c h i 
n a u c z y c i c 1 s k i c h w d o w a c h i s i e r o ­
t a c h .

lolmewhż ma ipbzedsta wiemfi-e Zwiąlziktu iw tej 
pidkąde-j Bp'ranvie pac' Mlairisznlek kirajraiwy o- 
śwriaidlezyil, żo o mirtyzmlaniiiu dbdh.tlkia drożj-żnia- 
nago tjurt rzimpounintiamym mHcma co' myśfeć, 
piifeciJisiUi wiaiTiiy m ą obna® iiellt doli, a.by przcikto- 
nał się, jfalk mętef/mio uiprasażenl są  prK«B społe­
czeństwo ci, fctórzj' dla niego dziesiątki lal 
lriłoflegd żjT-Pa pośwdęelili i w- p racy  skiirgnli 
mjłoreizie kwb isiły i ci, iktótydh rżywictołe padli 
ma ipoislicrniimkiu mhuodbwaj (praiety.

Możte ifcooi obiraż nnędtey pnzemióhyi ido kieho- 
wn.iikólw kmaijrawej mlamyr miożo ipouimzy ispoto- 
cizeńlsitwo —  w' »zb®egóinośel p rasę  —  do- za­
braniu' gPoisu iw rabteaiio 'Zćilpbminlamych i tptzy- 
pcimini- ipainr.i Mianszalktowi ofcowiąlzek [ptośpieaze- 
nia m  a  fomdcią., .kitbraby wwnrać ich mtogłis 
ze szfran mUijihkiiujlniojBEej tmędzy. Aini brakiem  
arodlkóiw limiam&owyicih, ami żJadhienni! imitoml 
Wagfięldbimi tóJamwd-emia pomiocy 'eirherytom, 
wid-ohrom i ‘sieiobonn nauicżjlclctelkiim uisprawac- 
dliwlć się imię- idla„ Nic iiiozył się \Vly|d,zlail kkajlo- 
wy z  'żaidlrremi itmidiiiio&oiamiL, gldy ab-ziclliodziło

i 
i

silę o dodatek   ̂idirożyźiniaWy dkr unzęjdkiiików' 
fieli.Meyminairyisizóny kbaijdwticlii, loraz ich “wdów 
si!ea'Cit, ibcB (poróiwiitomja iloiiwcj uiposbżóiLjich, to  
terż pzcciiw 'CiJnnólwicniu dodatkii1 dirożyźnianiie- 
go emuerytiomi, wtdo.wrami i sa-moitom maiuczyciel- 
slkiim-, jlak imijbnTdZioj sitnmrawclzio zaprottesto- 
wać musimy, by w' zarządzie k ra ju  i w dyspo- 
niowtriiiu jegd aitoteiyalmyirm śwdrkkmł sitiosd- 
wiamio' >nór/.m!e zasady  iwk-beh. ipbiszuteogóhiydh ■gnąp
iipoleleźnijoch.

- «j®iły Rosya wcg-ólo 'rozporząnlzala przynaj­
mniej malemi zapasami do wywozu? A\'Vóku 
1914 bjdo tak  niewątpliwie, i wywóz zmniej­
szył nasze wewinęta-zne zapasy. Ale zbiory z r. 
1914 bjdj' licho co do ilości i jakości i nic mo­
gły zostawić Wielkich zapasów ma, rok następ­
ny. W roku 1915 zaś nastąpiło zsoweme zumiej 
szenio przestr/.em wprawn«j wnalcutcłc powoiania 
olbrzymiego kontyngentu robotników', przewa­
żnie z  roli, wskutek rekwdzjmyi bydła pociągo. 
wego, maszyn i sprzętów żnświa.rsikich, tudzież 
w k u te k  niedorzecznego mieszania się rządu do 
gospodarczego życia k ra ju  (zakaz wywozu ró­
żnych przedmiotów z jednej gujbernp do dm- 
giej, ceny maksymalne i t. d.). Centrainy Ko 
mitet stwderdził. że to wniłięjszciiie się roli wy­
nosiło dla jrzen icy  4.6% , dla jęczniienia i zie­
mniaków 6% , dla owsa 2.8% . W rzeczywisto­
ści było ono o wiele większe, zwłaszcza w połu- 
diiuow.ąj Rosy i, tym spichrzu z-Lożowy^, na  ro­
lach dzierżawionych jjrzez chłopów. Tu zmr.ięj- 
szenie dochodziło do 16%. Bądź cobądż już 
zmniejszenie rob- jjod pszenicę o 4.6% daje ro­
czne m anko 56 mil. pudów. (Półczw aria wiersza 
ck-oinfDkownne). Ale w roku 1915 nie było je­
szcze trudności w wyżywieniu. Ceny były n i­
skie, rolnictwo miało naw et wieikic straty , co 
•prayteBynao slję db' jiego daletego łoapisęńeaifee 
Oaary i[noidsik'OH,tey1ly iw górę dtopieno ma wiioelnę 
1916 roku. łlhnditomze dojpiiero 'wltedy iztemiwa- 
żyłi szfozuiŁlrate zhima&óWw izhczęto się speKuto- 
•cjra {• SEyblkic ipodwjnzterzunie cen A psoetozefc 
iulprtuwinla' jurż w rolou 1916 Eimmejszyth się je- 
sbiclzc 'Iwhdrżioj. (Glzltcay wSenslB# efcranfisikowa- 
nie). Zibioty 1916 noku fowły skąpe i- łacho. Co-

Psi ki urny 3 stoili.
iW dEied-ziniic dorotiku datchd ^cłih jie naród 

nabz jakaś idziwinh' aJolnsiztilanicya', jtłiklaś 'CEiaisa- 
ani inicdbfliii-.-ic o- dzieła ł wóocaoiśiei lanity&tjńcfflnoj 
i  msjukiowiei w SŁezcgóikiośfci o dzieła., ptoiwsrałe 
w  jceasadi dh‘wnkjsEyich nh raba tej'źnie. Jak że  
cizęslto tsłysrzyimy w  'oataJtmidh totoeh, że' 
polski fw c.ziasie siwjńch wędrówek ipo' obczy­
źnie hojnie obdaj'ov,’ywal [ lodami swego ducha, 
swego geniuszu obce ludjn Po wiekach całych 
zupełnego z naszej strony milczenia podejmuje 
iwte#2Gie uczony ptoUb&i' żmudne bRdtonil źró- 
dliolwe, Dy w jtoE hć, że dziełio sztuki ozy irtatM 
z py kiego w j^J-uięło ducha, w ipotoffcicg zro- 
d r ib i s i ę ,'Toinie.

Aiutj.rśtcL i  łuK-izśeoii p-ołstey, kKórych dlziwnie 3o- 
bni koleje z tp(;dzałjr naeiaiz w udlegte ikinaje, 
poświęcali, już to z własnego popędu, ju/, też 
yońioc.zriościią 'mnuiszienii1, ta len t stvój, taiud j mie­
nie lo.bcyan. Al o ina .dnie diaszj' lcdi d  rzemała 
cliezawodnie shiwsazie idea szłaidietiim, żo pracę 
swa pośrednio oklaidiaią mia1 lołitami. wtosmej oj­
czyzny, że istowa cz j' u,zmianie, wśnó-d obcwch

zdobyte, pitoySpolEą też ohtYdly i Jiarodowt 
witostaemm’,. Idea ta- jednakowoż nie Ehlwhfee by- 
w a Kiroziuimjamą, tv siziCEególnośicI wówiefcas, gdj 
uicaony potoki je s t siknomnym i, cicłiym pra^or' 
win-ikiem mi: oluozyżinio, gdy  tiwónciztość jegty do­
tyczy  dzaedźiiny, rznainoj zaEitvyiazaj tyliiioi 
sziczaypłomu gn-.oin!u fachowcowi.

PWniimo tego bratku uianania- «r iswołełi, a nić- 
ntiż ziupelinego- ziaipomiinieifiki', śłedtzić nnożemy, 
jak  mefaiwicEluiie. w ciągu Wieków Pokucy dai-a- 
fają i itlwolnzą wśróld obiejac.h i d to  ni^h, jak  pra.- 
iciująlft w środo'wibfcu, wr k tórem  im iłofe żyć ka­
że, przyczyniają się do acZiwcju Łultiuiry- ogól­
no-Rudziki ej. Może jiest tio jedną, z  nujtbairidzi-ej 
iwybitmjch 'wtościwości niuairakltenu i gelniustziu 
mlatodlu pofetkie^Oi, że nie iijłkb  w tatey  na­
szą i waszą wlo5niość«, a le  'fakżie 'poś'w,ięica się 
i czym ofiarę z pracy i  mienia n a  korzyść ob- 
oelj nauki, kulbnry i SEituki. że wspornimiiniy tu  
zuiedlwde kilka faktów dźtotolinośo-l niKufeBwraJ 
Rotofców inia .obicftyżiniib.

W  XVI wdekiu Jpisrzie i dkulkmje Jan  Z a iaft o j- 
s k i  w  Padw ie dzieło »De sematcu Rtóinanix>«. — 
W  XVII Sulęcin w y  dc je K o b i e r z  j r c- k  i w 
Niemczech »De luxu Romanorum<r, a  w w ieku 
XVIII ©aktoda książę Józef Aieksiainkfeir J  a-

b ł o n o w s k i  i wyposaża hojnie »Towarzy- 
sit{W'io naukowo« w  Liipskn, doitąid joszetze ,pod 
muzwą -»iSocieli!ałi Jabldinowtoaitrc, istniejące — 
I w ubiegłymi sitiifeoiu łoży stoswgy emir, hm. Wa­
cław  11 z o  iw u  >s k  i wielkie smmy ma druik 
wypamkitoj piubłikaicyi Ham/mier-PuirgekaRia »Mi- 
uioa de DOnenpt«.

Dfeitiomkiem .dnu-łiioiwymi  ̂i  ^omitynioatioicm 
ijyrtitey lyfcli .wybitiuyjciii mnężów jest tetóitoy dż1'- 
i>kjj wśrókl' fachowych kol Du-ropy ii;|u3k;o)\vm'ik 
Alelksamideir. II a j (de c  k  ii, pracujący juko ba- 
dlacz w idr/.h:dteiaiie •histoiryi' skbulki- Gd rait! dwtu- 
dtzdcojttu z górą ipoświęthi. się a  iście WnteldyHjftD 
siKą jjjdacoAitOśicią zbieraniu i ipdrządkbwamru 
źróidcł, dotyiczącyich Kteiejśłw fcuJitury i aatakli. 
Dzięki pu łk  Hajdeokremu, zapom: liany n ieiaz w 
'zupełności i  wioklowyan ff ytem pizyklty ty 
rnisitrz sltoje isię 5vtosmiolśic-ią pgó%f. Kościioły pą- 
'rafiałine, apchiwti. niełatwo .djost^pnć, są  tere- 
'niern żniwdlnej prafty sikii-olmte^b ulcż'ome|gln Ttwn 
ufa- pradstblw-iię ffisięw^retinylk eihnatii, ślnbmj^ch, 
na- pousitowiie' itestamenlfów'' pbbz.Ctela^ó.linjtełf mi- 
etaów ”, a-óżlnjicłi klblouimeinltów a«hŁ\va'linyich, 
zapisikćfw itajnej policyii, odlgtrżebiuijic pułko- 
wimb ma'jide'dlri mieioceiniioiie wjprost zróldto, k tó- 
re  dhiją możtnjość iznoznwnieniia1 .tiwó,czrasc.Ł se rek

iai'tyyitów, oś wi ot-to ją i urwypniktoją e]T*okę, w 
k tó re j a.niyzści id żyją, !■ tiwbuzs.

PięftmlaśiLiie ton imozdlliniej jiairacy w ctóasie po 
bytu siwego- iw W iedniu pośwnęcił pnikownik 
Illa.jlaecki, d ky  idto lristiotryj sztiuki w ipańdtwńe 
•aimsitryackiem rwyjdóbyć rpodsla wbwitS, ztiSadlni- 
■clzie źródła■, dbjtejS ręką hadacizd miiotoięte. a 
obejmujące totówsi ceafer,- od acku 1550 dto 1800. 
ŻródEta 'to. anhją oświePić .wspaniały1 .rozwój 
szbuki 'w AuBtjrjfk itiuldzielż wykaizać. ćte Wiedeń 
•po ow e cbaey był pieirltvśzua'zę)ti[i'Wu ^rcuuAri- 
tJldein irnichu aTtylsiycanego.

Piweiwdc 16.000 artystów  wszelkiej katego- 
ny1; izo iw1 S e y s t k i c i i  s t r o n . 1 ś w  a a: k o.' 
ży#). iw ityńóh 250 łUltach W YTicdniu, a  o  khżfdym 
k  matek wy^żukhł piuikduaniik ilŁjldaojld aattenty- 
ozme d a ty  co- d'o ich pochodzenia, przebiegu 
żytei a:, iwykfeztiiłiceuda i  otocteemia- ac-tyisity^Ejnte- 
go, la wtieepacie co dto ich twórcżośici' i ptoEtestis- 
iłjńeh prało. Na- miaterytoto Itoiwnean oparte jt-toi 
dzieło Htiyidieeidego: i-Dofkiuiniieinte k u j  ósltcurei- 
c.łiiscJliem- Rtonfeitge&cliicihte*.

AdeŁctet*ulfden; Uajideteki rozpAiciząt sw ą dżiułia l- i 
mość auteuską głównie z  zailAesti histo-iyd sztu-J 
k i  prEied' toiby Id^iuldżieBituidlku. Dzieła siwe wy- ’ 
idaje’ w  jeEykai ra«mJsecldnr» i  pte-Mt^m. W roku

1892 uikatela się kP^ążJka #Die italiem sche Li­
ra  da biraccio, oine Kunstnlstorischte Studi'e«. 
W masitępmylcli Ihtoch iwydhł »Jciihtiiai Imdbn 
iutrt|J eeim wńcmeliisches AancSiitektuG.lb-achia:, »Ve- 
suiigia artifi-ciuDU Polonorunn V’iemnflinsia.« (po 
'jx;iycu), »Dnty e życia auljpitióiw pioa&kii&ri w 
dtokcy paiilshiwhi, aiuelryackiegia fw efeskie od 
1590 do t810«, nEin neuer BeetiioYen- 
schlatz«. J .ik  i k iedy  pOHv!śtoła ^Pie-śń la^gio- 
now<y »AVędrćwki Polaka po W iedniu i inne«. 
PirJtcwmik Ha-jdecki je s t też wUpóJpracowni- 
■kiem »Ii8kbykoifc amt-yfestoiArc (»Groseir’ Kur- 
sdfetle^ikoni), wyicilrodi/ąn-egO’ m  Lipsku.

( Aby się w Eupekiioścł -odjd’ać amiifciwanej 
-wde-dzy,, oiBunął się pułkoiwlntik Hajdleolki w zatei- 
slzoi siwteigo 'whirsalato aiaukóSTOgo, gjwEuteił w 
młodymi sitosninkiowm iwiM .-u wySokte stAUnorwi- 
stoo, jbkifi plastbY ał iw hierarchii wiojskbiwej i 
iporasmią licżnyicłi i mi&raz iprEyitoyicih Izawodów 
dąży" e ariodżieiiiczą energią i gorącymi zapałem 
■db wynkinię-togG iCelu, do uglnumtowamto' histo­
ryk sztuki iiita- trw ałych podatowkuch źnódloYwip.lr.

H. R.
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ny od razu poszły znowu w górę. W tedy rząd 
wystąpił ze owojemi osławianemi cenami ma- 
ksymulnemi, i z prawem rekw hycyi wobec 
w szystkich interesów zbożowych, a ponieważ 
te ceny były niższe od cen targow ych, zboże

nikomu; Niemcy nauczyli się milczeć. A przecież 
gadatliwość niemiecka jest tak wielka, że Curtin 
coś niecoś się dowiedział. W podróży swojej zwie­
dził Ilambuig, Bremę, Szczecin, Lubekę, ale dowie­
dział się najwięcej o łodziach podwodnych — w

znikło z pooaży. Wskutek niedostatecznie ob- Berlinie.
m yślanego zarządzenia powstało przesilenie 
a pr u wiza cynie, a co gorsza rolnictwo musiało 
zaprzestać pracy, gdyż n ie  można pracow ać z 
własną szkodą*.

Migwlin, jak  widzimy, broni interesów  ag rar­
nych mniej więcej w podobny sposób, jak  nie­
daw no w Niemczech p. Oldemburg-Janusehau. 
K rytykuje on dalej statystykę, która w yka­
zuje ciągte zapasy zboża i  bydła, faktycznie 
już nie is+niejąoe. Stw ierdza, że położenie rol­
nictwa. w  Rosyj jest teraz opłakane i anorm al­
ne. Na wsi można znaleźć już ty lko  staTCÓw i 
dzieci. Jeżeli przemysłowi pozosnwiono robo­
tników. powinno się to uczynić także dla rolni­
ctwa. Kobiety, dzieci, stancy : jeńcy wojenni, 
nie mogą przecież wszystkiemu podołać. — 
"Nadto brak na wsi wszystkich rzemieślników, 
kowali, ślusarzy, maszynistów. "Roz tveb ludzi, 
którzy napraw iają narzędzia rolnicze, nie mo­
żna siać, am ż ić  ani mleć. ani sortow ać zbo­
ża. Roluic+wo nic mesie i< ubei-ć bcz -A*
stałego rdzenia męskiej ludności roboczej, po­
dobnie, jak armia nie może się o bej 'ć  bez for­
ma eyi kadrowych. Teoretycznie może kobieta 
wwrystke zrobić, praktycznie jednak  nie. — 
Trzeba tedy  pewną część ludności wiejskiej 
uwolnić od służby wojskowej i odesłać na rolę. 
i to natychm iast, póki tych ludzi jeszcze nie 
posłano na front. Następnie trzeba rolników 
zaopatrzyć w m aszyny rolnicze, gdyż wskutek 
wojny inwentarz rolniczy po części przepadł. 
V7 końcu M’gui!n żąda także wprowadzenia 
ogólnego obowiązku pracy — na wzór Nie­
miec, a uzasadnia to tom. że bardzo wielkiej 
czgści dobrych buraków  cukrowych w fvm no­
ku jeszcze nie zebrano, nikt. bowiem nie chce 
pracować na plantac.yacli tych  buraków  za 
(fermo

Z tych wywodów Migulina, zabarwionych 
nieco stronniczością agrnną, przebija ją jednak 
dokTrdmie wzrasta jace k łopoty  Rosy i na. polu 
tuprowreacyi. Przytem  trzeba jeszcze uwzglę­
dnić. że i on sam nie mógł zbyt jawnie odkry­
wać wszystkich braków  i cenzura do tego  nie 
dopuściła.

Sp ra w y s zk o ln ic tw a  
w  w a rs za w s k ie j R a d zie  m iejskiej.

Pisma warszawskie donoszą:
Na posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 14 b. m 

rozpoczęła, się wielka debata nad sprawami szkol­
nictwa. Na wstępie oświadczono się odmownie 
pT»eoiw wni„skowi radnego P r i ł u c b i e g o ,  żą- 
dającemu, aby ludność żydowska miała własne 
szkolnictwo żydowskie z językiem wykładowym 
żydowskim i własną dolegacyą szkolną.

i V nioski komisji budżetowej były następujące: 
1; Nada zatwierdzi budżet na rok 1916 w sumie 

1,430.117 rubli, a z dodatkami 1,579.767 rubli na 
cele szkolnictwa początkowego; 2) Rada zatwier­
dza pozyeyę 6 budżetu m. st Warszawy na rok

> Według moich informacyj — opowiada — Niem­
cy nie budują swoich łodzi podwodnych w pe­
wnych określonych dokach, lecz w 10 do 20 ró­
żnych, tak, iż najwytrawniejsi inżynierowie nie 
znają ich Konstrukcji. W kilku różnych zakładach 
budowy okrętów wygotowują się tylko pewne czę­
ści łodzi podwodnych, nigdzie całe. Podział pracy 
ma także tę dobrą stronę, że praca postępuje prę­
dzej, doskonalej i — co najważniejsza — w zupeł­
nej tajemnicy. — Montuje się łodzie podwodne 
w Zeehriigge, w Tryeśeie, Kieł, Bremie i w Szcze­
cinie. Oficerow;e i obsługa łodzi podwodnych od­
bywają ćwiczenia także w rozmaitych miejscach: 
na lądzie, na starych łodziach w dokach... a jest 
ich pokaźna liczba. — Życie załogi na łodziach 
podwodnych nie jest tak ciężkie, jak o tom się 
opowiada. Oficerowie i żołnierze trapili się jedynie 
tern, że nie mogą pić piwa i muszą się żywić cze­
koladą, margaryną, jajami, kawą, cukrem, solonem 
mięsem, rybą i t. p. Jedyną ich rozrywką są grat> 
mofouj*.

Co do kwesty! robotniczej, to dziennikarz ame­
rykański zaznacza, że w tej dziedzinie Niemcy nie 
mają się o co troszczyć, gdyż wszystkie roboty pol­
ne wykonywują jeńcy i robotnicy rosyjscy, któ­
rych liczbę Curtin oblicza na dwa miliony.

3łoryczna M. Bałuckiego w 5 obrazach p. t. ,.Ki­
liński", jaką przygotowała scena ludowa na reper- 
toar świąteczny. Role główne w „Kilińskim" grają 
pp. Turowicz, Urbanowicz, Horowiczowa, Frąezko- 
wski, Czarnowski, Helleński, Biesiadeeki, Mino- 
wicz i in. W piątek premiera ostatniej nowości re-

Ostatnimi czasy — jak donosi lwowska »Gazeta 
Wieczorna* — zauważono, że w ruchu kolejowym 
towarewj'm z Galicyi zachodniej do Lwowa i Ga- 
licyi wschodniej, wyłoniły się ogromne utrudnie-

pertoara operetkowego „Wesoły astronom (Der uia, nieusprawiedliwione nawet transportami woj- 
Sterngucker) Fr. Lehara, cieszący się niesłabną skowymi. Na sprawę tę zwróciła baczną uwagę 
cem.powodzeniem od początku tegorocznego se lwowska dyrekeya policyi, która zarządziła też 
zonu teatru „An der Wien“ - [śledztwo, delegując dla jego przeprowadzenia ko-

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj po raz misarza T y m i a n i e c k i e g o. Niebawem stwier- 
czwarty komedya P. Gauvalta „Pcmysl panny dził on, że ogniskiem nadużyć był Rzeszów i jego 
Franciszki", która na pierwszych swych przadsia- okolice. Okazało się, że na pewnej stacyi pod Rze- 
wieniach zdobyła sonie tak wielki sukces. Jutro szowem zatrzymywano zupełnie bezpotrzebnie, a
dran.at T. Rittnera „W małym domku".

Wolna.
Orófns położeni wojenne.

( Jc l .  c. k. b iu ra  knre»p.)

Berlin, 19 grudnia.
Biąfro W olffa donosi:
Pomimo deszczów i nieugruntowaiiych dróg, 

pościg we wschodniej WołoszozyźiMo czym 
szybkie postępy. Szczątki armii rumuńskiej 
wpędza się niepowstrzymanie w czwoioboj 
zaledwie 80 kim. szeroki, który od wschód?

V/ieczór humorystyczny Andrzeja Lelewicza przeznaczonych dla Galicyi wschodniej, dzięki 
zgromadził wczoraj w sali teatru „Nowości" tłu I czemu powstawały tam prawdziwe spiętrzenia naj-

uawmt wyładowywano setki wagonów towarowych, | ograniczają bagna dtmajewe, od zachodu oaj

Kronika.
Kraków, 19 grudnia.

Posiedzenia krakowskiej Rady miejskiej, zamie­
rzone na czwartek dnia 21 b. m., odbędzie się z 
powodu ważnych przeszkód w n a j b l i ż s z y m  
t y g o d n i u  p o  ś w i ę t a c h  Bożego Narodzenia 

Na »Gwiazdkę* dla biednych dzieci. Magistrat 
ogłasza następującą odezwę: Zbliżają się święta
Bożego Narodzenia, w czasie których dawnym 
zwyczajem gromadzi się dziatwa nasza około Bo­
żego drzewka, radując się z ofiarowanych jej po­
darków. Niestety — srożąca się już trzeci rok woj­
na nie pozwoli na urządzenie w tym roku choineK, 
wobec braku środków oświetlenia, tudzież wobec 
wyniszczenia lasów. Mimo to jednak nie zapomni­
my z pewnością o naszych maluczkich, lecz tak. 
jak rok rocznie, będziemy się starać obdarzyć ich 
upominkami. Pamiętajmy jednak o tem, że przedo- 
wszystkiem serca nasze ofiarne zwrócić powinniś­
my w stronę tej dziatwy, która, smagana niedolą, 
drżąc od zimna, ze łzą w oku, wyczekuje pomocnej 
dłoni naszej.

Nie błyskotek, ni zabawek oczekują te wynę­
dzniałe gromady biednych dzieci nąsiŃgo kraju 
bez cieplej sukienki dla ochrony przed zbliżającą 
się zimą. Miejmy nadzieję, iź nie braknie wśród nas 
nikogo, aby bogdaj skromnym datkiem na.ciepłą 
odzież dla b ie d n e j ,  polskiej dziatwy nie zecheiał 
osuszyć niejednej gorzkiej łzy tych najbiedniej-

1916 na kursa dla dorosłych w sumie 135 368 rubli- ;szFch- Dafki, na ren cel ofiarowane, przyjmuje ka- 
iż nieodzownym warunkiem!8* mip> ka' e marh magistratu I piętro.3) Rada stwierdza.

normalnego rozwoju szkolnictwa początkowego w 
Warszawie jest objęcie przez p o l s k i e  w ł a d z e  
s z k o l n e  c a ł k o w i t e g o  i w y ł ą c z n e ­
g o  k i e r o w n i c t w a  s p r a w  o f w i a t o -  
w y e h.

Wnioski, dotyczące szkolnictwa średniego, 
brzmiały:

l i  Polecić magistratowi, by wezwał wydział 
Szkolny do opracowania jednolitej organizacyi 
szkól rzemicślnicz'. eh męskich i żeńskich w War­
szawie, przy udziale sil fachowych i obywatelskich. 
3)_ Rada miejska uważa za pożądane, aby szkoły 
miejskie, z wyjątkiem szkół początkowych, posia­
da określone nazwy. 31 Polecić magistratowi, by 
w szkołach dla terminatorów dążył do przeprowa­
dzenia kwaliukacyi ucznioA według przyszłego ich 
zawodu. 4) Wezwać magistrat, by wszczął stara­
nia u władz okupacyjnych o przejęcie gmachu b. 
ghunazyuni rządów, go na Pradze na rzecz gimna­
zjum króla Władysława IV.

lilrare v  rfelelkiiu flsers
Dr Tomasz C u r t i n ,  dziennikarz i uczony ame­

rykański, jei-t obe.uie Korespondentem londyńskie­
go dziennika * Times* z Niemiec. Od dziesięciu już 
miesięcy pracuje jako korespondent różnych dzien­
ników angieiskieh, ale ponieważ w swej działalno­
ści sprawozdawczej jest przedmiotowy i ponieważ, 
jak przekonano się, nie trudni się szpiegostwem, 
pozwolono rau swobodnie podróżować po kraju. 
Niedawno budapeszteński »ViIag« przyniósł nastę­
pujące streszczenie z jednego z artykułów Curtina 
W »Times«,

*1 Je państwo niemieckie wprawdzie cierpi, lecz 
nie zna głodu, a lud — z nielicznymi wyjątkami — 
» podziwu godnym uporom znosi rozmaite braki 
i ciężary wojny i z inezachwiauą niczem wiarą 
pracuje dla wspomego dobra. Niemcy są niewzru­
szenie pewni, że ostateczne zwycięstwa musi wy­
paść na ich korzy ść*.

Daiej Curtin opisuje żelazny porządek, wszech­
władzę dobrze zorganizowanej b iu r o k r a c j i  i żan- 
dammryi. podziwia niemiecką twórczość i oszczę­
dność, a zwłaszcza zajmująco opisuje Essen — 
»stalowe miasto Kruppa*.

Przed w ojuą Essen nie liczyło nawet 300.000 
mieszkańców, a dziś pracuje tam przeszło pól mi­
liona ludzi. Dniem i nocą huczą tam maszyny, a ża- 

ntoprzyjaeiel tam nie przeniknie; nawet lotnik 
tamtędy się nie dostanie. W dzień bowiem nie mc 
że się zbliżyć do F.ssen z obawy dostania się w 
krzyżowy ogień tysiąca dział obronnych, a w no­
cy nie potrafi się zoryentować, gdyż oświetlenie 
ulic jest tak urządzone, iż nie może posłużyć lotni­
kowi ze wskazówkę. Robotnicy pracują tam po 8 
godzin dziennie, a tak punktualnie i cicho, jak 
»doskona!y chronometr*. Amerykanin nie słyszał 
tu ani jednej osoby śpiewającej Zakłady Kruppa 
wyrabiają nie tylko działa i amunicje, lecz także 
inne przedmioty, potrzebne w życiu kulturalnego 
społeczeństwa. Państwa neutralne otrzymują z je­
go fabryk stal, maszyny i t. p. W Lubece n. p. 
dziennikarz widział olbrzymie składy maszyn i a- 
■paratów mierniczych, które były wyrobione w za- 
hładaeh Kruppa. Wyrobioną stal wywozi się prze­
ważnie do Szweoyi, skąd Niemcy otrzymują ryby, 
olej. papier i drzewo.

Jednak wszystko to ma dla Niemiec drugorzę­
dne znaczenie. Niemcy zajmują się najbardziej ło­
dziami podwodnemi — ale milczą o nich, jak za­
klęci W calem państwie obecnie nie dowierzają 
r

Ceny maksymalne choinek. W myśl reskryptu 
ministerstwa z dnia 12 b. m„ magistrat ogłosił na­
stępujące ceny maksymalne dla detajlicznej sprze­
daży choinek świątecznych: al za 1 sztukę, grubo­
ści w odziomku do 4 ctm., 80 h do 2 K 50 h; b) za 
1 sztukę, grubości w odziomku od 5 do 8 ctm., 2 K 
80 h do 3 K 80 h; c) za 1 sztukę, grubości w od­
ziomku ponad 8 ctm., 4 K do 5 K

Taryfa ta, nie wykluczająca sprzedaży po niż­
szych cenach, obowiązuje w - Krakowie od dnia 
ogłoszenia.

Przekraczający tę taryfę karani będą przez ma­
gistrat grzywnami do 5.000 K, względnie aresztem 
do sześciu miesięcy.

Włamania i kradzieże W7 ostatnich czasach mno­
żą się bardzo częste kradzieże na strychach, w pi­
wnicach oraz spiżarniach, umieszczonych często w 
sieniach domów. Szajki złodziejskie kradną przede- 
wszystkicm zapasy żywności, a następnie bieliznę 
i garderobę.

Przed kilku dniami .aresztował inspektor poll- 
cyjny p. Seliimsheiim r 23-letniego Franeisz.ka Za- 
kropiiiskiego, oraz 18 letniego Stefana Knapika, 
którzy się od dłuższego czasu ^prowiantowali* w 
cudzych spiżarniach na święta. Znaczną część skra­
dzionych zapasów sprzedawali Joannie Bujasowcj 
przy ulicy Krzywej 7, gdzie policja znalazła mnó­
stwo artykułów oraz dymiony, słoiki z konfitura­
mi, marmolad ib l, a nawet nieco kosztowności, 
mianowicie srebiuą bra.nz-oletkę łańcuszkową, zloty 
cwikler z firmy L. Tomaszewskiego itp. Bujakową 
vó w ni eż a rewiVt» w ano.

Przed trzema tygodniami skradziono ze strychu 
realności pod I. 9 pj-zy ul. Piotra. Michałowskiego 
zn a c z n ą  ilość bielizny i garderoby, wartości około 
12.000 koron. Tasam i szajka wybrała się tam po 
dalsze łupy przcil paru dniami, lec-7. przychwycono 
ją na strych.i i oddano policyi. Byli to 19-łetnl 
Maciej Poznański, rodem  z Bibie, ld-letni Wojciech 
Bednarczyk i lł-letni Tadeusz Lośko. Poznański 
zdołał zbiedz, tece go niebaw em  wyśledzono i are- 
S7.lowa.no. Szajkę odstawiono do aresztów sądu 
karnego.

P zed pani dniami w mieszkaniu pod 1. 10 przy 
ul. Zielonej skradziono między inneini kolię war­
tości 1000 koron i zloty zegarek. Dochodzenia w 
tej sprawie rozpoczęto; prowadzi je żandarraerya.

Ponieważ kradzieże piwniczne, strychowe, oraz 
zc spijarek zdarzają się bardzo rzęr-to dzięki ope­
racjom zorganizowanych band złodziejskich, prze­
to publiczność-powinna mieć się na baczności I 
bieliznę oraz zapasy żywności należycie zamykać.

Wielu amatorów znajdują też skóry, oraz pasy 
maszynowe w warsztatach, fabrykach i drukar­
niach. Kilku tych specyalis(ów zdołano już także 
przyaresztować, a skradzione pasy i zapasy skóry 
odebrać.

Sprzedaż papierowy ch serwet. Z Zarządu opieki 
wojennej \> Wiedniu nadeszły do kancelaryi żan-' 
(uriWf ryi forte ezite.j w Krakowie (koszary ces. 
!• rauótez a Jizefa. ulica Rajska. II p.) serwetki 
papierowe, ,v celu rozsprzedaży w- naszera mieście 
na cele opieki wojennej. Setka tyth serwet kosztu­
je zaledwie 2 korony.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj arcyweso- 
la krotni hw da Abrahamowi' za i Ruszkowskiego 
„Teść". Jutro drugie w1 tym tygodniu przedsta­
wienie dla dzieci; po południu o godzinie 4 powtó­
rzona bodzie tak sympatyczna dla tej miłej publi­
czności bajka „Kopciuszek" w przeróbce polskiej 
B. Walewskiego; wieczorem z powodu prób do 
premier tego tygodnia teatr zamknięty. Premiera­
mi temi będą: we czwartek mało znana sztuka hi-

my zwolenników talentu cenionego artysty, od łat 
wielu uluuieńca naszej publiczności. Pragnąc wy­
nagrodzić Krakowianom zawód spowodowany wo­
jenną przerwą w gościnie operetki lwowskiej w 
Krakowie, p. L e i  e w ic  z urządził wieczór mono­
logowy na którym zaprodukował cały szereg no­
wych popisowych utworów, które, podobnie, jak 
dawne, zyskały uznanie, budząc wybuchy śmie­
chu Do najudatniejszych należały: „Dyabed",
„Kobieta" i j,Skn.jra“, oddane z dużą silą charakte­
rystyki, humorem i artystycznwn cieniowaniem 
słowa. Zakończyła „Pani Piperment", jeden z po­
pisowych humorystycznych monologów, zdoby­
wający artyście zawsze burzę oklasków.

O wielki Lwów. Staraniem Tow. pielęgnowania 
nauk administracyjnych we Lwowie odbył się 17 
bin. w sali ratuszowej odczyt star- radcy budów, 
p. J. Drexlera o włączeniu gmin podmiejskich do 
Lwowa. Liczny udział słuchaczy, między którymi 
widziano najwybitniejszych członków Zarządu mia­
sta, namiestnictwa, wydziału krajowego i innych 
władz wskazywał na żywe zainteresowanie się tą 
sprawą.

Przez objaśnienie szeregu wykresów sporządzo- 
njeh na podstawie dat statystycznych i żmudnych 
obliczeń, wykaizał prelegent-, że stan narodowo­
ściowy we Lwowie przez wcielenie gmin podmiei- 
skich nie dozna żadnych zmian (wszelkie kornbi- 
nacye Rosyan sworzenia russkiego Lwowa okazy­
wały się wjirost nie cło przeprowadzenia} Natomiast 
w sposób bardzo prosty polepszyłyby się warunki 
komunikacyjno, kanalizacyjne, aprowizaeyjne, da- 
ną-by była możność zasadniczego zreformowania 
budowy mieszkań w gminach podmiejskich i ochro­
ny zabytków budowdanych. Bez stworzenia wiel­
kiej, jednolitej jednostki administracyjnej, nic mo­
że być mowy o jakiejkolwiek poprawie labiryn­
tów uliczek Zniesienia, Zamarstynowa, Klopa-rowa 
itd.

Tow. pielęgnowania nauk administracyjnych u 
rządzi w najbliższym czasie szereg wieczorów dy­
skusyjnych nad tą sprawą, pii}"czem referenci bę­
dą oświetlali zagadnienio wielkiego Lwowa pod 
rozmaitymi kątami widzenia, przedewszy-stkiem ad 
ni.nis.t~acyi i hygicny.

Kuchnie wojenne dla nołodzieży szkolnej we Lwo- 
włe. Dnia 7 lim. rozpoczęło się wydawanie bezpłat­
nego pożywienia dla młodzieży szkolnej lwmwskiej. 
Komenda miasta prze-naozyla na ten cel 11 żelaz­
nych kuchni wojennych, które mają obsłużyć oko­
ło 42 szkół ludowych i wydziałowych. Kuchnie te 
ą  umieszczono w 11 szkołach miejskich..Każda ta 

ka kuchnia przygotowuje pożywienie« dla tiZeoh 
przeciętnie szkól, położonych w cnjłliższem otocze­
niu. Służbę w kuchni pełni kucharka i dwaj jeń­
cy. Specjalny komitet i grono nauczycielskie mają 
za zadanie uważać n,a to, by jedzenie było czysto 
i dobrze przyrządzone oraz sprawiedliwie rozdzie­
lone. Kwśfityą funda zów zajmuje się komitet rato­
wania dzia.twy szkolnej pod przewodnictwem gen. 
majora bar. Rimla.

Z KriilGStwa Pofsk-irsa,
Fundacya biblioteczna dla „Macierzy polskiej".

Z Warszawy donoszą. Rodzina zmarłego w roku z. 
księgarza Michała A r e t a  ofiarowała dla Po-lskiej 
Macierzy szkolnej wydawnictwa firmy Areta na su­
mę 15.000 rb., obowiązując się jednocześnie do co­
rocznego ich uzupełniania wlasnemi wydawTiictwra- 
mi za sumę 1000 rb. Książki te, wybrane i odpo­
wiednio skompletowane przez wydział pedagogi­
czny, utworzą w ogólnym księgozbiorze Macierzy 
osobny dział pod tytułem „Biblioteka szkolna im," 
M. Areta". Większość książek będzie podzielona 
na małe komplety ruchome, które będą wędrowały 
od jednej szkoły do drugiej, obsługując l ic z n e  rze­
sze naszej dziatwy szkolnej: Wypożyczanie ksią­
żek odbywać się będzie za groszo-wą niemal opla­
ta. Z biblioteki będą mogły korzystać szkoły ele- 
mema-rno stoł. na. Warszawy, przedmieść i osad 
podmiejskich, szkoły miejskie 4 klasowe, semina- 
rya nauczycielskie, szkoły ochroniarek, nauczy­
ciele, nauczycielki i ochronią rki.

Zaopatrywanie bibliotek. „Dziennik ru/p. dla 
gcn.-gubernatorstwa warsz." oglcsił przepisy o o- 
bowiązkowetn dostarczaniu egzemplarzy bibliote­
kom publicznym w celu zachowania całokształtu 
wytworów piśmiennictwa polskiego. Według tych 
przepisów wydawcy względzie drukarnie zobowią­
zani są do dostarczania po 5 egzemplarzy wszel­
kich wydawnictw drukowanych w obszarze gen.- 
gubernatorstwa. Wydawnictwa te zobowiązano są 
przyjmować i przechowywać następujące instytu­
cja po 1 egzemplarzu: Biblioteka uniwersytecka 
w Warszawie; biblioteka publiczna w Warszawie; 
biblioteka Tow. Naukowego warszawskiego; bi­
blioteka publiczna w Łodzi; biblioteka Tow. Nau­
kowego w Płocku.

Biblioteka Tow. Naukowego warszawskiego ma 
prawo odmówić przyjęcia dzieł, nie odpowiadają­
cych jej celom.

Reperłoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 19 b. m.: »Pomysł panny Fran- 
ci-7hi*. komedya P. GavauK’a.

We środę, dnia 20 b. m.: »W małym domku*,
dramat T. Rittnera 

We czwartek, dnia 21 b. m.: -łPomysł panny 
Franciszki*, komedya P. Gavault’a.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, dnia 19 b. m.: »Teść«, krofoehwila 

Abrahamówieza I Ruszkowskiego.
We środę, dnia 20 b. m., o godzinie 4 po połu­

dniu przedstawienie dla dzieci: »Kopciuszek*,
bajka; wieczorem: Teatr zamknięty.

Zmarli:
RomaD S t e b e l s ł r i ,  porucznik artyleryi poi 

nej, słuchacz Uniwersytetu Jagiell., syn wicepre-

rozmaitszego gatunku towarów, przedmiotów i t. d.
Dalsze śledztwo ustaliło, że w okolicach tych 

działała cała banda, zorganizowana ogromnie prze­
biegle, a działająca w porozumieniu z pewnjrmi 
niesumiennymi funkeyonaryuszami kolejowymi. — 
Przy pomocy tych funkeyonaryuszów wydobywa­
no spisy kupców/, dla których zatrzymane towary 
były przeznaczone, oraz spisy tych towarów, po- 
czem członkowie owej bandy wvprawi.il! się do 
Lwowa, Przemyśla -i ,. d., gdzie zgłaszali się do in­
teresowanych, grożąc im, że, o ile się nie opłacą, 
spowodują zlicytowanie odnośnych towarów i na­
rażą ich właścicieli na olbrzymią szkodę. Nato­
miast w razie otrzymania opłaty przyrzekali uchy­
lić licytar.yę i spowodować natychmiastowe wy- 
okspedyowanie towarów do miejsca przeznaczenia. 
Opłaty, osiągane w ten sposób, sięgały sum bardzo 
zriacznjmh, bo wahały się miedzy 1 000 a 2.000 K. 
Dodać należy, że w razie złożenia owych opłat, 
owi pośrednicy dotrzymywali swmieh obietnic, bo 
zalegające przedtem całymi tygodniami towary, 
nagle mszały w drogę i dochodziły do swego miej­
sca przeznaczenia, mimo wstrzymanego ruchu ko­
lejowego.

Okazało się też, że afera cala ogniskuje się w 
Trzcianie pod Rzeszowem, gdzie funkeyonaryusze 
kolejowi, zostający w porozumieniu z ową bandą 
pośredników, dokonywali właśnie owych karygo­
dnych manipulacyj kolejowych, polegających na 
zatr7.ymywaniu wagonów towarowych, przetrzy­
mywaniu ich przez długi czas, dalej na udzielaniu 
odnośnych informacyj pośrednikom i t. d. Po opla* 
ceniu się ofiar, owi funkeyonaryusze kolejowi dy­
rygowali odnośne wagony na miejsce przeznaczę 
nia i starali się o to, aby one tam doszły.

Po stwierdzeniu tych faktów, komisarz T y m i a- 
n i e c k i  aresztował naczelnika stacyi w Trzcianio 
D e n i n g a ,  oraz jednego z funkeyonaryuszów ko­
lejowych, pracujących na toj samej stacyi, przed­
sięwzięta zaś rewizja osobista wykazała, że nieste­
ty podejrzenia bvly aż nadto słuszne. Przy areszto­
wanych znaleziono mianowicie znaczne kwoty pie­
niężne, sięgające 31000 K, bądź to w gotówce, 
bądź też złożone na książeczkami Kasy oszczędno­
ści .Jaką drogą doszli do owych pieniędzy, nic po­
trafili aresztowani wykazać.

Energicznie prowadzone śledztwo dało rówim- 
cześnin bogaty wjmik i we Lwowie. Komisarzowi 
T y m i a n i e c k i e m u udało się mianowicie przy­
chwycić część owej bandy pośredników. Są to oso­
bniki, rekrutujące się z nieinteligentnych sfer ży­
dowskich. Aresztowano ich natychmiast i osadzono 
w wio7.iemu śWlezem, dokąd także przewieziono 
z Trzciany aresztowanego naczelnika stacyi kole­
jowej D e n i n g a ,  oraz jego pomocnika.

gór karpackich, a od północy Seret. Większt 
widolti oporu w tym ołasklm terenie, przecię 
tym rzeką Buzeu, me sa już w'ęeej prawdOpO' 
donnę od czasu przekroczenia tej rzek! szerot 
kini frontem przez ścigających. Jedyna większy 
miasto, jakie Rtimuiii poda dają jtszcze w  tyni 
obszarze, jest Rauinicu Samb. Miasta Btaiła  
Gałacz i Focsamł, geograficznie i strtraegieznih 
itależą już do pocycyi Seretu.

W Dobrudży pędzili Bułgarzy R osjan aż d!a 
okolic na południe od Brfad&g. Obecnie za.teir 
front osiągnął największe możliwe skrócenie.0 
SCO kilometrów.

Położenie na zachodnim ttienia wojny, ni* 
licząc lokalnych walk, nie zmienione. Uderzą 
nie Francuzów koło Verden nie jest nieceni im 
nem, jak tylko polityczną demon<3trrcvą j rą 
ogólne położenie nie może wywrzeć żadne-to 
wpływu. Bilar.fi roku 1916 nie poprawi! się dU, 
Francuzów przez drobny lokalny sukces. F; 
krwawych, miesiącami trwających walkach , 
po najcięższych stratach fraiieuakieh i a rydel 
skieh, front we Francji i Belgii, wyjąwszy mi 
nimalns zmiany, jecit w grudami 1916 żaki sau> 
jak ov grudniu 1915.

I  e1eararav z  osfpfnia? chwili.

m z m m d  n m m  
OT8p  gaSmieta austryatrMcgo.

»O esitoT m chische MorgC'n,zeihuin'g« d o n o si:
Wiedeń, 19 grudnia.

Misyu, którą, objął di S p i t z m u c 11 e r  ja- 
ko prezydent nowego gabinetu, została po je­
go wiezcThjtSEcj auelyentcyi u cesarzu znacznie 
rozszerzona. Gdy sądzono dotąd, ze program  
zadań przyszłego gabinetu będzie ścisłe ogra­
niczony do przeprow adzenia pewnych ustaw, 
to  obeeniio — jak  zapew niają ko la  dobrze po- 
Hiforimo!wane — dr ftpiłzmneller otrzym ał po- 
lecenie uticoi^etiia takiego gabinetu, ktfiry nie 
t.yliko ma załatw ić bieżące sprawy, leciz także 
przygotować rozwiązanie tych spraw, jak la  no 
wojnie wyłonfią się wohec parlamentu,

Otipóiwtednio do •zmienionego zakresu dzia­
łania da- Spitzmiueller zmieni prawdopodobnie 
skład c&obksity .pizyszlcgo gabinetu. Nie jest 
wyią,ozonem, żc pewni kandydaci do tek  usu­
ną się, a  miejsce ich zajrnią osobistości, m ają­
ce czucie ze stnoiMiictwanri politycznenri i bę­
dące przedstawicielami tej wieltszości, z k tórą 
mst pracować gabinet dra Spitzmuełlera.

AYw.utaj miał dr Spitzmuicller konferenieyę z 
drem B a e r  n  r  e i t  b e r e m  i drem  U r b a ­
n e m .  A toli vN. Fr. Presso« donosi, że dr Ur­
ban (j d en  z przedstawicieli Nierneów w Cze­
chach. Pirzyp. red.) t^e wstąpi do nowego gabi­
netu, gdyż nie godzi się na pro jek t ugody wę­
gierskiej, w ypracow any przez gabinet hr. 
Śtuergldia.

Er SpltzmasllH o cenzurze.
(Tet wł. „Nowej Rplarmy”).

Wiedeń, 19 grudnia.
»Ne u es Wi.ener Tagblabt* donosi z Buda­

pesztu:
W obec koresipondenta »AebHiIi:r-Blatt« o- 

świadiczył d r  S p i t z m u e 11 e r, że gdy za 
granicą w szystkie przesilenia gabinetowe po­
w staw ały na tle wojny, przesilenie gabinetowe 
w A nstryi jes t pierwsze od wybuchu wojny i 
powstawało z powodów, k tóre są możliwe także 
wśród, pokoju.

W toku rozmowy oświadczył prezydent ga­
binetu, że nieprawdziwe są pogłosk5 o zaostrze­
niu. cenzury i że w sprawach iwoln-ośici stow a­
rzyszeń będzie panować jnk najdalej idący li­
beralizm.

dra Oltnntmdi z  Sssgf.
(Tei. wŁ „N ow ej R eform y’’).

Wiedeń, 19 grudnia. 
Dzienniki tutejszo donoszą:
Uprowa-dzory przez Rosyan ze Lwowa jako

zydenta Sądu wjższego w Krakowie p. Ja ro sław azak ład n ik  dr D i a m a n d  po-wrócił z Rosyi
przybył ao- "Wiednia. (Dr Diamand jest człon­
kiem  Rjady wyznaniowej w e Lwowie. Przyp. 
red.)

StebelskiegÓ poległ w ostatnich walkach na Buko­
winie.

------------------ o-

go

M M S i  McpfiSfa o pskeju.
Berlin, 19 grudnia1. 

iB eiliner Tagebla!tt« donosi z Zurręhu:
»N. Zuereher Ztg.* ogłosiła artyku ł znane, 

przed wojną pacyfisty francuski-eg? 
ITEstoum elles de Oonstanta. A rtykuł był na, 
pisany —  js k  /nzua-cza redakeya wymienione­
go dziennika —  jeszcze przed pojawieniem Ąu 
noty  pokojowej mocarstw centrałnycli, ale mi­
mo. to m a aktualne znać/zenie.

»Nie nio złamie naszegc oporu — piszf 
^'EstoiirnoOes pomiędzy inuiemi. —  Gi yla ini< 
pomiędzy mami, którzy najraetelniej pragnęb 
pnkOjii, ofia,i-C'wać są gotowi teraz wszystko, ? 
nile zgodzą się na  kom edyę pokoju. Będą za 
prowadzeniem dalszej wojny, ażeby właśnie u. 
porać się WTeeacie z wojną., k tóra ciągle się bę<’ 
dizie rozpoczynać. Chcą wojnę wieść dopótya 
dopóki Niemcy pod hegemonią pruską bed^ 
nanzędżiem nisizczania i groźbą dla wolności.

Anglia przeciw oddan&i 
Kcnstantynnpofa

R otterdam , 19 g-rudnia.
Lundyński korespionden.t »Nieuwe Rot-tei"' 

da lunche Gouramt* donośi:
W iadcrrośei z Ameryki o waTiuukańh poko- 

jowyoh nio wywarły w  Anglii dobrego wraże­
nia. Jeżeliby pokój miał być odwleczony tylko 
wskutek życzenia Rosyi, aby  otrzyma?u Kon- 
słsaftyuiepol, to sojusz z Rooyą musSaiby na 
trafie ua opór. Ale jak  długo N mają
plan zatrzym ać rosyjskie obszary albo zbudo­
wać Królestwo Polskie, niema widoków, abj 
angielska opinia publiczna sprzeniewierzyła si< 
Ru,syi.

s-WestmiustcT Gazet-to* j)i-Stzc we wstępnym 
arty k u le :

Niemcy liczą widocznie na to, że Ameryka 
nie z chwilą, gdy Belgia hęeb/iie restytuow aną 
a  Francya opróżnioną, nie będa pnzywiązywai 
wagi do tego, co się dzieje w Rosyi i wschod­
niej Eurepie. Jeżeli to założeniie jest prawdą, 
to musimy od samego foenyfku usunąć ws/ml-  ̂
Itą wątpliwość eo do tego; że my dechowamy 
wiemoścJ Rosyi ta k  samo, jak  owa n t.n  do! 
chowała.

Agitacya wojenna we Wtoszeel?,
Lngano, 19 ga-udnia.

»Seeeł-o« donosi z Rizymn:
Na zaproszenie imterweneyonistów odbyb. 

się w sali posiedzeń R by  deputow anych zgro 
madzenie, celem omówienia połcżenća jk>Ihtycz­
nego i wojennego. Roztrząsano spesuby, z's po­
mocą k tóry  cli w ojną ma być dalej prowadzona' 
jak  najenergiczniej. W zgromadzeniu wizi-ęła 
udział 72 deputowanych z rozm aitych stron­
nictw, tudzież 20 senatorów. Przewodinkzy: 
senato r Cedoci.

"W przemowie zagajającej podniósł Ccdoci. 
że nikt nie może liczyć na to , ażeby nagle eel 
osjąignąć. Trzeba skupie wszystkie siły i por 
przeć-rząd, ażeby przy osin tęcz. nem wytężeniu 
sił zakończyć w-ojnę.

Dopni acya., złożona z 6 depulow anycb i 0 
senatorów, wręczyła tę uchwałą preeyid nitowi 
gabinetu B o a e I i i e m u.

Rezolucya katelśkśw włoskich.
l.ugano, 19 grudnia.

W niesiona przez katolicką grupę deputowa­
nych wdoskidi raz cłu cyn wypowiada nadzieję, 
że rząd, uwziirTędniając astpinacye narodu wło­
skiego, dążyć będzie do honorowego i korzyst­
nego pokoju, zgodnego z zasadam i spraw mdl, 
wośoi j narodowościowenri. Nawzajem naród 
jest gotow y do wypełnienia swoich obowiąz­
ków, gdyby ten cel nie mógł być teraz  ceią- 
S^ięty. __________

Chaos w Orecyi.
Zurych, 19 grudnia.

D z ie n n ik i  tutejsze donoszą, że flota ,Tnojen- 
na koaticyi powróciła do portów greckich. ~ J
Oczekhżane są waz-ne zarządzenia.

O dpow iedzialny  re d ak to r:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

RUDOLF OSMAN.

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10* jRządca drukarni L. R. Górski.


